
N" 109

KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 11 W rześnia v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . broriune tylko siedm i| rotami piechoty. Na ten
кошѴс , zostawiwszy w B eyburc ie  dwie roty, Je -  

Sankt-P etersburg  . dnia 4  września.  ̂ Burców, % iiincmi pięcią rotami, wy~
( Z  Ruskiego Inw alida.) г П0<;.У А  18 «\* C h m u u s s - C L a -

N ayw yzśr* IW skrypt  do W odza  N aczelne - na; ri, i j  o spicie  spotkał nieprzyjaciela pode wsią 
«■o oo-o • Woyr. ’>& Je n u l a  A d iu ta n ta  H ra b i D y -  Chart , mężnie z nim boy eozpoczął, i  wyparował 
o ic za-Z  ab alka ti skieao- z głębokiego przed wioską w ą w o z y l e c z  zbli-

H rabio  Jan ie  Iw anow iczu! W ykonawszy zając się do s&mey w s i , znalazł nieprzyjaciela, w  
pamiętne przejście gór Bałkanu i przeniósłszy zwy- większey nierównie liczbie. Chcąc przełamać jego 
ciężkie chorągwie nasze do krajów, w których o- tłumy stanowczem naparciem, Jenerał-major B u r -  
ne dotąu nigdy nie powiewały, postępując cd zwy- cotv uderzył nań całym swym oddziałem, i  osobi- 
cięztwa do z wy ciez twa, rozpraszaliście W y , siły ście poprostadził do attaku będący przy mm półk  
nieprzyjaciela wszędy, gdzie ón tylko je ześrodko- konny muzułmański ; -lecz w zapale bitwy odebrał 
wał, i  pospołu z tern, nabywaliście nowey sławy, ranę śmiertelną, przeszyty kulą w piersi na wylot, 
dowiódłszy całemu światu, jak Woysko Ilossyy- Objąwszy po nim dowództwo Podpdłkownik
skie wspanjale postępuje ze spokoynymi miesza L in d e n fe ld , %vidząc nierówność sił swoich z siła- 
kańcami. Skutkiem tych rozporządzeń Waszych mi nieprzj j-ioicA, do którego ustawicznie p rzy 
było dobrowolne poddanie się orężowi naszemu bywały świeże w o j s k a , jako tez dogodność pozy- 
Adryano^ola, drugiey stolicy Porty Ollomańskioy, cyi, przezeń zajętey , umyślił cofnąć się ku  Bey- 

Tak znamienite zasługi W asze ,  dla M nie i  burtowi.
Ojczyzny okazane, zwracają na siebie zupełną Mo- Porażka, zadana nieprzyjacielowi w  tey roz-
ja wdzięczność i zadowolenie, dla których spra- prawie, tak była znaczna, źe się nie odważył ścigać 
wie dli we у nagrody Naymiłościwiey daruję W am  małego naszego oddziału, k tóry  nazajutrz przybył 
brylantow ane znaki O rderu św. A ndrze ja  pierw* do Beyburtu.
szego w ezw ania, przy tern przesyłające się- Jenerał Hrabia P askiew icz-E ryw ański, otrzy-

M nie szczególniej przyjemną jest oświadczyć mawszy dnia 20 wiadomość o tey  potyczce, tegoż 
W am  szczerą moją wdzięczność za porządek, spo- wieczora rozkazał kolumnie Jenerał-majora M u -  
koyność i dobre obeyście się woysk naszych z mie- raw jew a ruszyć kuBeyburtowi,spiesznym marszem, 
szkańcami podbitego . orężem naszym kraju. Ja a d. 32 sam się tamie udał, dla zniszczenia zebra- 
zawśze pralnąłem, ażeby woyska Rossyyekie by- nogo nieprzyjaciela.
ły  równie groźnemi dla uzbrojonych nieprzyjaciół, W vyska tureckie zajęły tymczasem tism wio—
jak uprz*ymemi, ku spokojnym mieszkańcom, a- eek , otaczających Beyburt w półkole , na dwie 
zatem, W y  w zupełności usprawiedliwiliście Mo- lub trzy godziny drogi, mając możność skupienia 
j e  oczekiwania, zasłużywszy w tym względzie na sił swoich wszędy, gdzieby tylko były a Itako wa- 
ufność i wdzięczność samego nawet nieprzyjaciela, ne. W e  wsi Chart zasiadło do 2,000 nayzacięt- 

Zostaję ku W am  nazawsze szczerze przy- szych Łazów, którzy poprzysięgli zginąć w obro- 
chylnym i życzliwym. nie poruczonego sobie stanowiska, i dla tego, zwy-

Na autentyku podpisano własną J ego Ce-  czajem wschodnim', przywdzieli na się koszule 
sarskiey Mości ręką: śmiertelne. Były Basza Anapy, Osman-Szatyr-Ogły,

ІѴ 1  K  O Ł  A  F ,  wzięty w niewolą w czasie zdobycia tey twierdzy,
C a rs k ie - S te lo  зб a poźniey puszczony do domu, stał za tą wioską o
s ie r p n ia  1S29 r o k u . 10 w ib rs t , ze 4,900 korpusem , dla posiłkowania

— Łazów.
W  nay wyższym Ukazie J. С. M. do K.an- D. 27 H rabia  Paskiew icz  attakował wieś 

toru D w o ru , pod dniem 3o sierpnia r. t. wyda- Chart. Nieprzyjaciel obwarował się w  niey zawa
rtym, wyrażono: „Na okazanie szczególnego Mego łami i dobrze urządzonemi szańcami, a poprzedza- 
zado wolenia ku odznaczającym się zasługom Wodza jące^y nocy otrzymał posiłek , k tóry się z nim po-» 
Naczelnego 2go W oyska, Jenerała piechoty, H ra-  łączył we czterech lub pięciu oddziałach. Za zbli- 

. bi D y bicza* Z&bałkańskiego, nayłaskawiey mianu- leniem się woysk naszych, znaczne tłumy nieprzy- 
jerny małżonkę jego , Hrabiną Annę Jegorownę, jaciela ciągle się spuszczały z wierzchołka gór, i  
Damą Stanu N ayjaśnieyszby Gesarzowey J eyko- uformowały dwie mocne zasadzki, na skrzydle i  
sci Nayukochańszey Małżonki N aszby. {R. 1 .) w  tyle naszego oddziału. Z  rozpoczęciem działania

-------------- - artylłeryi przeciwko szańcom przodowym , posła-
ł§er 1З9 Korrespondenta Hamburskiego ne były batalion gruzyyski grenadyerów i jeden 

donosi, że Rząd rossyyski układa się o nową po- batalion półku piechoty Hrabiego Paskiewicza- 
iyczkę trzydziestu pięciu milionów talarów z do- Erywsńskięgo, dla zniszczenia zasadzki; dopełniły 
mami F rege  w Lipsku  i Bcthrnann  we F ra n k - one tego polecenia i wyparły  nieprzyjaciela b&- 
forc ie , na 4ry od 100 procenta, a na kapitał 80 od gnetami z zajętych przezeń pozycyy, a tymczasem 
sta. Jesteśmy formalnie upoważnieni oświadczyć, zrujnowane szańce trafoem działaniem artylłeryi, 
ze to jest fałszem bet żadney zgoła zasady. nie stawiły już zapory woyskom naszym , które

------------- у zajęły blizkie wzgórza, jedno po drugiem , io k rą -
TViadotność o działaniach wojennych Od* żyły wioskę. 

dzielnego K orpusu K aukaikiego i  2giey Агт пщ ро  Nadejście nocy przerwało z obustron działa-
dzień 17 sierpnia . , nia; a przybyłe na pomoc wiosce nowe woyska,

W edle  otrzymanych wiadomości o zebraniu które attakowały prawe nasze sk rzyd ło , po za- 
się woysk nieprzyjacielskich, w liczbie od 10 do ęiętey b i tw ie , zostały odparte i przynaglone do 
12 tysięcy, blisko Chiumisz-Chana, miasta, leżące- ucieczki.
go po drodze do Trebizondu, Jenerał-major Burców, Łazowie, którzy byli zasiedli we wsi, widząc
dowodzący oddziałem w B eyburc ie , postanowił nieuchronną swą zgubę, zaczęli z niey uciekać, 
uprzedzić , niespodziewanym napadem na nieprzy- korzystając z ciemności nocy, a przekradając się 
jaciela, wszelki z jego strony samach na to miasto, małe mi garstk&mi, utracili w tym razie n i e 1



mało I n d w o y s k a  nasze' odebrały im wszystkie 
trzy chorągwie, które mieli.

Tym sposobem wieś Char', prze.Icdniam ja
szcze była zajęta przez naszych strzelców, a-o go
dzinie 6 zrani, Jenerał Hrabia Paskiewicz posłał 
jazdę regularną z dwóma półkami Tatarów i czter- 
ma działami, dla obeyizenia wiosek okolicznych. 
Oddział ten,  rozdzieliwszy się na dwie części, 
spotkał tłum nieprzyjacielski, złożony z 800 do 
loob ludzi, który, nie czekając napadu, pierz
chnął na wysokie skały, i poszedł w rozsypkę; 
lecz blisko wsi Bałschar, w wąwozie» oddtiały 
nasze postrzegły obóz Osmana-Baszy, zajęty 5ooo 
■woyska. Po krwawym boju, ktć.y tu był *to~ 
czony, nieprzyjaciel został odparty, przynaglony 
do ucieczki i ścigany w różnych kierunkach mię- 
dzy góry, dopóki można było. W  ręce zwycięz
ców dostały się: oba działa nieprzyjasielskie, któ
re miał z sobą, jedna chorągiew, cały obóz Osma- 
na-Baszy , znac-ne obłogi z mieniem wielu wio
sek, umykających w góry, przeszło 5ooó ładunków 
armatnych, wielki zapas prochu, mnózlwo bydła, 
i  wszystkie prawie konie jazdy nieprzyjacielskiey, 
porzucone przez jeźdźców, dla łatwieyszey w gó
rach ucieczki. Strata nieprzyjaciela w poległych 
dochodzi, w tey jedney rozprawie, З00 ludzi, w  
liczbie których, naczelnik obwodu Hiumisz-Chan- 
Ali-Bek UezumdżhOgły, i wiełu znakomitych u- 
rzędników; w niewolą zabrano i 5o ludzi , urzęd
ników Osmana-Baszy , i wielu przełożonych Be
ków. Z naszey strony, w d. 27 i 28 ,  poległo 
sześciu ludzi z rang niższych, a ranieni'; jeden 
sztabs-oficer > 5 oher-o£icerów, i  do 60 z rang 
niższych.

Tym sposobem siły bitnych Łazów i woy
ska Baszy Trebizondzkiego, zgromadzone prze
ciwko prawego skrzydła woysk naszych , zupeł
nie rozproszone zostały i daleko w góry zagnane.

Z powszechnym żalem, Jenerał-major B u r - 
ćow  nie przeżył rany , i umarł w  Beyburcie d. 
2З tlipca.

Główno-dowodzący 2gą Armią donosi N ay- 
tTAŚNiEYszEMU Cesarzowi J egomości, że po zajęciu 
d. 8 sierpnia , miasteczka nadmorskiego Iniady, 
Główny Dowódca floty czarnomorskiey, Admirał 
G reig , wysłał tegoż dnia z wóysk desantowych,, 
pod jego rozkazami będących , pólku Kamczac- 
kiego piechoty Majora K ram era , dla zniszczenia 
ludwisarni w Samokowie. Major Kramer, usku
teczniwszy należycie to przedsięwzięcie, d. lC ż 
poruczonym sobie oddziałem, wrócił szczęśliwie 
do Iniady. Tegoż dnia, mieszkańcy miasta Demo- 
tiko przysłali do Główno-dowodzącego deputącyą, 
z oświadczeniem gotowości złożenia broni, i  od
dania miasta woyskom naszym, wespół ze znay- 
dującemi się w niem trzema działami bronzowemi.

W  skutku tego , Jenerał Hrabia D y  bicz- 
Zahałkańshi wysłał, dla zajęcia Demotiko, jeden 
dywizyon półku Charkowskiego Ulanów, pod do
wództwem półkownika Chom utów a , który też 
dopełnił tego polecenia, bez naymnieyszey prze
szkody.

Dnia 16 sierpnia przybyli do Główney kwa
tery Armii , z Konstantynopola, Defterdar Me- 
chmet-Sadik-Effendy i Abul-Kadir-Bey, mający 
tylni honorowy Kazi-Askera Anatolii. Wysocy 
ci Urzędnicy Państwa Oitomańskiego, wysłani są 
od samego Sułtana, i opatrzeni pełnomocnictwem, 
dla weyścia w układy o zawarcie pokoju. W  
czasie odwiedzin u Główno-dowodzącego, rozsze
rzyli się, w wyrażeniach naymocniey przekony
wających, o szczerem życzeniu Porty , położenia 
końca działaniom nieprzyjacielskim, wynurzając 
przytem *zupełoą i słuszną jey wdzięczność ku u- 
czuciom wspaniałomyślaey łaskawości JNayjaśniey- 
szkgo C esarza . Radca Tayny Hrabia P a h le n  i 
Jenerał-Adpitant Hrabia O rłów , wyznaczeni do 
pomocy Główno - dowodzącemu Pełnomocników 
J ego Gbsarskiey M ości dla zawarcia pokoju, 
lubo już przybyli do Burgas, jeszcze się jednak 
nie dostali do Główney Kwatery Woyska. W  
oczekiwaniu ich przyjazdu, Hrabia D y  bicz • Z  ab a l  •

kański, poruczył Jsntrał-Majorowi Xiążęciu Gor- 
съакоѵшти i Rzeczy wieteuiu Radcy Sianu Ponto
nowi, wstępne««gajenie układów, które d. 18 sier
pnia miały się rozpocząć.

(> MoŁDAWiŻ Г WOŁOSZCZYZNIE (*).
(z S y  n a  О у  c z у  z n y .)

S ta n  M ołdaw ii i  W o łoszczyzny . łlospoda  
rowie. Dobroczynne hospodarów zarządzanie ro
dem greckim. Opieka Hossy i, udzielana tym  p ro • 
wincyom. Oświata M ol d a w la. nów i W ołochów.

Około szesnastego w ieku, dwie pro&incye: 
Mołdawia i Wołoszczyzna, poddały się Trakom 
na takich warunkach, mocą których były one za
rządzane przez krajowych Hospodarów, obdarzo
nych przez firmany Porty tytułami Wojewodów; 
Pochlebiając sobie dobrowolnem poddaniem się 
tych Xięztw obu, Rząd cttomański nadał Hospo
darom ich wielkie prerogatywy. Urząd ich, u- 
ezyniony był wyższym nad urzą 1 Ba ŝzy trzy-tul- 
nego i w godności równał się urzędowi Rządz- 
cy  czyli Namiestnika Bagdadzksego. Przy nazna
czaniu Hospodarów, Sułtafi zaszczycał i c h xuro
czystą audyeacyą; zatykali oni trzy bunczuki pi ze4 
bramą swego pałacu; w dniach uroczystych wdzie
wali pewny rodzay szuby zwaney K apanicą , któ- 
rey nosić nie miał prawa żaden msza» a udzie
lano ją tylko Namiestnikom Bagdadu i Chanom 
Krymskim. Gdy Hospodarowie wjeżdżali do swo- 
jey stolicy, wtedy poprzedzało ich dwóch Pey* 
ków  i dwóch S  o laków , niejako przewodników; 
którzy, na wielkich uroczystościach» znaydowa- 
li się we własney straży Sułtana. Tak więc, Ho-1 
śpodarowie używali naywiększych dystynkcyi ho
norowych.

. Rząd turecki nazywał te xięztwa oddziel- 
nemi (**), dla tego , iż płatiily podatek naznaczo
ny, a oddzielny od tego, który nałożonó na inne 
prowincye ottomańskie. Wszystkie te prerogaty
wy tyczyły się tj^ko tiospóddrów , tudzież Dy
wanów: Mołdawskiego i Wołoskiego , czyli Se
natów, złożonych z bojarów i krajowych obywa
teli. Lud na Wołoyzczyzłiie był zupłłnym nie
wolnikiem a tych obywateli 1 nie miął żadnych, 
praw, żadnych prerogatyw. Tymczrsem Porta, 
przy ustawicznych między głównemi boj. rami 
rozterkach, rychło znalazła pozór odjęcia im czę
ści praw udzielonych. Uległe żądzom Sułtanów, 
otoczone pogranicznemu na prawym brzegu D u 
naju  i na swey własney ziemi twierdzami, zagra
żane twierdzami: Ghócimem, Bender* jśkker-  
manerriy Oczakowetn i K il-B u r  linem  (Kir bur nem?) 
dwie te nieszczęśliwe prowincye stały się łupem  
zgrai rabusiów. Którykolwiek Ghab krym
ski, którykolwiek Murza tatarski lub Basza, ko
mendant jedney z twierdz dunayskich, powodowa
ny prośbą kilku podstępnych bojarów , przez sa
mą tylko prostą obmowę, mógł usunąć Hospoda
ra, a nawet pozbawić go życia. Ministrowie Por
ty, nie mniey łupieźui , jak Chanowie i  Baszowie; 
niekiedy dzielili się z oskarżycielami majątkiem 
Hospodarów, popadłych w niełaskę, i darami icłi 
następców, a czasem sami przyswajali je sobie.

W roku 1716» dragoman Porty, Mikołaj' 
M aurokordato, korzystając 2 popadnienia w nie
łaskę krajowca Hospodara B r  a r  kow ana , przez 
swoje zabiegi zdołał zająć jego mieysce i  pierw
szy z Greków otrzymał tę dostojność.

Mołdawiania i W o ło s i , pogrążeni w nader 
głębokiey ciemnocie , nie mieli żadnego wycho
wania, żadnego handlu, żadnego przemysłu i n&y- 
mnieysżey cywilizacyi. Część dziewiąta gruntów 
była nleuprawną: nayjńerwsze nawet zasady go
spodarstwa wieyskićgo były im nieznane. Ho
spodarowie greccy wprowadzili oświatę do tych

(*) W yją tek  i  dzieła ; H isio ire moderne. de Id 
Grece, depuis la chute de Vempire de rO ri-  
ent, par  Jacovaki Rizo%bylego niegdyś W ie ł-  
kim  Podkom orzym  ŚKięciu Karadżi, a ter aż 
znaydującego się p r zy  P rezydencie  H ra b i  
Capodistrias.

(**) M efrousoul’Kalem  wb m pklonoul• Kadeta»

\



obóy^i. "M,i k o ł  ч у M aurokordato zepro* 
v- a ii ził w Wołoszczyzn 1S іі^икагпц i szkołę pu- 
blię^ną, w którey uczona języków; «bwisńskiego, 
greckiego K ijkow ego  i łacińskiego* brat jego K.oa- 
stńnty M aurokordato  był dobroczyńcy włościan 
wołoskich ; uwolnił o u ich od nader okro
pnego niewolnictwa, jakie kiedykolwiek mogło 
exysttiwaći i rozprzestrzenił >r tey krainie upra
wą pszenicy tu reck ie j ,  którt, się stała głównym, 
albo, mówiąc lepiey. jedynym ich pokarmem. H o
spodarowie greccy, którzy rządzili po 'l\.laur< kor- 
dacie , takoż wielkie uczynili przysługi dla narodu 
w Mołdawi? i Wołoszczyzme * za ich staraniem 
przełożono na język krajowy Pismo s. Starego i No-
wegoTeetatnema, liturgią, i wszystko, co się ścią
ga do obrzędów kościoła greko-wschodniego. Pod
czas zarządu Hospodara Alekandęa Jpsylantego , 
jeden bojar tutejszy, rodem & Wołoszczyzny, na
zwiskiem Tanntiklca. trakareskó*. pierwszy ułożył 
gram mat ykę i iSebrei prawidła gminnego języka
krajowego. _

Hospodarowie greccy; Alexander IpSylanty) 
Grzegorz I I  i ko, łka roi КаИ іт Ш и  j  Jan K a ra d ia  
byli M tdawii i Wołoszczyzny prawodawcatoi.Ho- 
tąd jeszcze p row incje  te używają przewodnictwa 
zbiorów praw , wydrukowanych z rozkazu °h. 
mężów. Zbiory te , ułożone podług kodexu Ju 
styniana, zawierają Ukżo zwyczaje przedtem nie
opisane, a które miały moc praw, chociaż te osta
tnie były nieoznaczone , lecz tłumaczone dowol
nie i często przewrotnie. e .

Hospodarowie greccy , pomimo rozlicznych, 
na podręczn byłych środków do zniszczenia si
de ł  swoich.' spółzawodników , często nie stawili 
oporh przeciw ich napadom i ustawicznie żyli 
w trw odze, osobliwie ód czasu zgubnych wojdtt 
T u r c j i  z Roseyą i Austryą; Nowy W ielk i W e 
zyr , nowy polubieniec Sułtana , obwiniając Ho
spodarów .v Izm ayiow ie, zawsze znajdowali pew
ny oręż tlo ich  złożenia. Obmawiani, jako  stron
nicy, to Hossy i, to Austryi, nieszczęśliwi ci Xią- 
Sęta Ulegali gniewowi Sułtana, tracili swe m ie j
sca i majątek, nawet nie wielu 2. nich kończyło 
życie śmiercią przyrodzoną. Przez traktaty p o 
koju w liu c zu k -F a yn a rd żi , Jassach i Bukarescie, 
oba Jćięztwa przeszły pod opiekę itośsyij ale, cho
ciaż przez ten środek zostały wybawione od wpły
wu mocnych sąsiadów, jak caprzyłriad: Chanów; 
Bud/.ackiego i jv»vvti8zeńskiego , baszów; Iźmay- 
łowskiego; Benderskiego, Chocimsiciego, Ot*akow
skiego i Hil-Biiruńskiego, wszystkie jednakie mu
siały w itle  cierpieć przez ciągłe ucisk;, e wyrzą
dzane od garn i zono w twierdz pogranicznych nad 
Dunajem, a osobliwie г przyczyny tegoto roju 
kupców tureckich (nazywanych liapailisam i), u- 
przywilejowanych monopolistów v.szelsiey żyw
ności, wyda Vv ->ney przez obie prowincye. Opieka 
liosśyi i nadzór je у konsulów nie mogły zapo- 
biedz tym nadużyciom, które się wkradały pod 
rótn6mi widokami i szcZególńemi pozorami. Po
dług układu, potwierdzonego przez własnoręczny 
rozkaz Sułtana, zarządy Hospodarów powinny by
ły  trwać -przez lat Biedni ; w tym przeciągu 
Czasu, osoba ich poczytywana była za nietykalną, 
ij na mocy układów z Rossyą nie dozwolono U- 
śuwać ich  od obowiązku, beę. ścisłego wybadania 
ich prowadzenia się, wybadania, które były czy
nione prżez Oba traktujące mocarstwa.

Pomimo tych u k ł a d ó w  . Hospodarowie: Grze
gorz H ika  i Konstanty S ta n ceri  zostali pośród 
pokoju zamordowani; AiauroeniemĄ  i A!exartdro- 
w i I p s f  laniem u  pościnano głów у ; Mikołay Ma
rudzą  , Konstant у M a r u z y  , Alexauder M tiuro- 
kordato, Tle ko Sucbo i A!exauder lllu ry z i  byli 
dowolnie pd z ba wie o i liospodarslwa. Ministrowie 
ottomańscy mieli zawsze sposoby potajemnie i 
groźbami /.mnśz.ić Hospodarów do składania swey 
dostojności, jakby dobrowolnie. Tak więc, Jan 
Marudna  , prześladowany od G ateta ; polubienca 
M oclim uta  , zmuszony był uroczyście zrzec się 
Swojego? nrzędu, i, dla uniknieni® śmierci, wyje

c h a ć  do Europy.
Jednem a to l i , niydutkiiwsićtn i na jc ięż

sze mt ze Wflzystkifeh nieszczęść, które trap iły  i 
trapią jeszcze шіеягкаііеоѵг obu tych prowincyy, 
jest ten ostatek! prawa _£ęildait>Pgo , którego nie 
mogła znieść filantropia K ońatantyne М аш  okor- 
idata. Prawa to zawisło na panszćzyźaie bez. na* 
grodttey, jaką każdy włościanin winien jest bo
jarom. Pańszczyzna powionsby włościanino
wi z&ymować tylko jedenaście diii w ro
ku, ale staje się daleko uciążliwszą przez wiele 
nadużyć ; jakich sobie pozwalają krajowi oby
watele względem nieszczęśliwych rolników. Te 
jedenaście dni pomnażają się do czterdziestu, pięć» 
dziesięciu i więcey, tak, i i  włościanie, pozbawie
ni są możności uprawienia swojey ziemi. Ho
spodarowie często znosili te dadużyćia > ale bo
jarowie przez nader rozmaite podstępy wy
magali U włościan Umowy, których artykuła
mi dozwalało się. im to powiększanie służby. O- 
prócz tych zgubnych nadużyć, istnieje wiele je
szcze przy wiiejó w,obciążających rolnika ogrom nem 
brzemieniem podatków, gdy tymczasem bardzo 
liczne klassy osób świeckich i duchownych po- 
żytkują z większych lub mniejszych wyłączeń:

Ponieważ oba xięztwa , Mołdawia i W o ło 
szczyzna, mogły się dostać każdemu F anarjotó - 
w i , który tak ЙоЬгічЧ znał język i: francuz a i i 
wschbdąie, iż mógł bydź tłumaczem Porty; prze
to intrygi takiego mnóztwa ubiegających były 
takoż zgubnemi dla Hospodarów, którzy sprawco- 
wali swoje obowiązki, a następnie miały wpływ 
na los prowincyy. Ip s y ła n ty , M iiruzi , Succó, 
N aradza , p ie rw e y , mm zostali X iążętam i, byli 
W ielk im i P odkom orzym i, czyli pierwszymi m i
nistrami Hospodarów : mołdawskiego i wołoskie
go. Rząd turecki, podobnie, jak G r e c y , Wołosi 
i Mnłdawianie , ty tu ł XięciA  nadawał tylko sa
mym Hospodarom; ich dzieci nazywały się ~ 
zades, czyli synami X ią!ą t  5 ta dystynkeya atoli 
nigdy nie należała się wnukem, którzy byli prosty
mi bojsrami albo obywatelami.

Jakkolwiek nie długo trw ał zarząd Hospo^ 
darów, jednakże podwładne ich prowincye s łu 
żyły za przytułek wszystkim Grekom , wygania
nym przez Turków z innych części państwa 

,ottomaóakiego. W ielu  Macedonów, Traków, Ё- 
pirotów, Tessalczyków bawi się rzemiosłami w  
tych prowiticyach, zupełnie chrześciańskich; inni 
zaprowadzali związki handlowe z Niemcami , a 
osobliwie z Lipskiem ; Większa eięść wzbogacałd 
się przemysłem gospodarskim , uprawiając, w cha
rakterze dzierżawców, urodzayae ziemie bojarów 
krajowców.

Licea w Jassach  i B u ka resc ie , g łównych 
miastach tych dw óth  xięztw, były dobrze urzą
dzone ; uczono w nich języków: greckiego, ła 
cińskiego, niemieckiego, franbuzkiogo, nauk przy
rodzonych i fildzofii. Oprócz tych liceów, z n a j
dowały się takoż szkoły drugiego stopnia ^  głó
wnych każdego powiatu miastach, DrukaiHua w 
Jassdch była dbayć dobrze urządzoną , a w Ja
tach dstatmeh, w Bukareście  założono te a t r ,  hd 
którym grane były tragedye i komedye francuz* 
k i e , albo" sztuki, przekładane na język grecki; 
Cudzoziemców , z jakiegoby kol wiek byli narodu 
lub religii, życzliwie przyjmowano. Żasługi Je
dnały poważenie: człowiek pracowity i jakimkol
wiek obdarzany talentem, mógł być pewny po
wodzenia. Języka greckiego prawie Wsźyscy się 
liczyli w ogólności, i, wyjąwszy lud prosty czy
li gmin, wszyscy go pojmowali; ludzie, twłoszeża 
stanu wyższego, bardzo czysto mówili po grecku; 
wielu bojarów odznaczyło się nawet dziełami w  
językA greckim , starożytnym czyli xiążkowytn. 
W  WołosłC»yznie: B rankow anofeie , Nestorowie, 
K im pinianow ie , Filipesko i Gobesko; w Mołda
wii : S turdzów ie , Faskanoivie , Ki&nowttHowie, 
Balzukowie  i D ragnicowie , biegłością w literatu
rze starożytnej greckiej, nie ustępowali na j le p ie j  
wychowanym Grekom. Zony wielu bojarów 
tych prowincyy były  albo xiężniczkami, albo 
szlachciankami g reckiem i; wielu Greków żeniło 
się także z córkami krajowych obywateli. Te łą 
czenie się pomagało do pywilizacyi wyższyęht



klass w obu xięztsyach i wprowadziła do niob 
greckie zwyczaje, obyczaje i język. Podobnież 
woyska rossyyskie i austryackie, które niejedno
krotnie zaymowały te krainy, przynosiły z sobą 
towarzyskość, zbytek i sztuki nadobne europey- 
skie. Cała wyższa klsssa nauczyła się mówić po 
francuzku i po niemiecku. Tańce i muzyka sia
ły  się przedmiotami wychowania. Bogatsi bojaro
wie mieli nawet guwernantki niemieckie i fran
cuz kie dla swoich dzieci. Z  Kesztą w tych pro- 
wincyacb, pośród grzeczności, dała się postrzedz 
lekkomyślność, a przy światowośei osłabienie o- 
Lyczajow. P ~ l  M cz.

F  R A H C Y A.
P a ry ż , dnia 5o sierpnia:

(z  Gazety Warezawskiey).
Pan Chateaubriand , mimo próśb przyjaciół 

swoich, postanowił złożyć urząd Popia przy sto
licy Apostolskiey. л

Dnia 26 b. m. przybył tu Hrabia Caroly, 
Szambelan austryacki.

— Dnia. 3 t  —
Onegday pracował K ró l  Jm ć z Xiążęcsem 

Polignac, a wczora po Mszy ś. dał prywatne po
słuchanie Posłowi Bawarskiemu, i  następnie prze
wodniczył, w radzie Ministrów, na którey także 
Xiąż§ D elfin . wróciwszy z Cherburga, był obecny.

— D nia  i w rześnia . —
W oysko nasze w Morei składa się jeszcze 

z brygady pod dowództwem jenerała Schneider,wy- 
noszącey przeszło 4ooo ludzi; licaącey 4 batalio
ny  piechoty, 2 kompanie rzemieślnicze, kompanią 
minerów, oddział artyUeryi kortney i półszwadro- 
nu "strzelców konnych. Szefem głównego sztabu 
jest jenerał major Trezel. Wszystkie zakłady d ru 
gich batalionów 4ch rółków, złożone z go office- 
rów a 800 podoficeróvV i żołnierzy; przybyły do 
M arsylii.

dowiadujemy się (pisze dziennik Posłaniec  
lzb )} iż Pan Chateaubriand  nie miał posłuchania 
u  Króla J m c i , d które prosił w  piśmie podanem 
na ręce Xiążęcia Polignac .

—  D nia  2 —
Dziś po Mszy 9. odprawił K ról Jmć kilko- 

godzinną radę Ministrów w  obecności Хіаіесіа 
D elfina.

W dow a po Marszałka Xiąfęcia Ёскт йпі 
(Davoust) otrzymała od Króla Jmci dożywotnią pen- 
syą 20,000 franków na rok.

"V ice-admirał de R ig n y  przybył dnia 28 z. 
m. do Tulonu. Słychać , iż niezwłocznie popły
nie na okręcie Conquerant na Archipelag.

Półkownik Fabcier znajduje się od dnia 1
b. m. w JSancy,

Synowiec Xiążęcia Polignac, wyjechał w to
warzystwie tłumacza i  sekretarza do Tulonu , gdzie 
wsiądzie na okręt i uda się do Stam bułu.

W e d łu g  doniesień z Grecyi, anaydujące się 
tam jeszcze woysko francuzkie ustąpiło z P atras  
i  zamku tiioreyskiego, a zgromadziło się w Koron  
i  M o d o n , zkąd wkrótce ma wrócić do oyczyzny.

A U S T  R  Y A.
W ied eń  dnia 4 września.

(* f a s e t y  Warezawekiey).
Spodziewamy się tu  wkrótce powrótn K lę

cia IMelternichy Kanclerza, z Kónigswarth.
Wiadomość, iż Sułtan wydał W . W ezy ro 

w i rozkaz, aby wysłał Kommissarzy do główney 
kw atery  Rossyyskiey, dla rozpoczęcia układów o 
p o k ó y , przywiózł do tuteyszey stolicy goniec 
Francuzki > który dnia 17 sierpnia wyjechał ze 
Stambułu.

A n g l i a .
P ondyn  dnia 2 września.

Poseł Cesarsko Rossyyski przy Dworze tu-

teyełym miał naradę % X?ążęciem W ellington  
1 Hrabią A berdeen  w wydziale spraw zagrantcz-* 
nych, poczem Poseł Cesarsko-Austryacki miał tak i 
ze naradę z Xiążęciem PPellingtonem , k tóra  bli
sko z  godziny trwała. (z Gaz. W ar).

T u r c Y A.
S ta m b u ł, dnia sierpnia.

(* Uaeety Warezawekiey).
Po kilku naradach Barona M iiffling , Jene

rała Pruskiego, z Jleis-Effenditn, i w skutku mo
cnych przełożeń Posłów Angielskićgo i Francuz- 
kiego, zezwolił nareszcie Sułtan na wysłanie Kom- 
toissarzy do główney kw atery  Rossyyskiey. W .  
W ezyr odebrał już rozkaz zaczęcia układów dla 
przywrócenia pokoju między Rossyą i Turcyą. 
ѵУ liczbie tych Kommissarzy, znayduje się także 
(lak słychać) pewny Basia, który już należał do u- 
fcładow w A kerm an ie , oraz N ed lib -E ffend i, Inspe
k t?1* składów prochu i Ajent Yice - K ró la  Egip
skiego.^ Jenerał M iif[ling, któremu Baron Kiistery 
Major, 1 Baron St. Clair, A,djutant jego, towarzyszą, 
opuścił Stam buł zaraz po wyjeździe Kommissarzy 
do przeznaczonego im mieysca.

p d  granic tureckich 22 sierpnia.
Niemiecka Pow szechna Gazeta  donosi ze 

Stam bułu  pod d. 10 sierpnia , iż sposób przeniesie
ni a Sa/zćZz a ( c h o r ą g w i  Proroka) z T erap ia  
do Ram ie  - CzyfUh , roziątrzył bardzo wszystkich 
Muzułmanów. Sułtan jechał w powozie , a chorą
giew przed sobą nieść kazał, co było dla nich zu
pełnie nowośęią. Mówiono po ulicach : L ep ieyby  
było zebr poszedł pieszo do arm ii, n i l  ze się tu  
ufozic kazał.

? аШ * P*sz® 9 powstanie mieszkańców 
na p ab rzeźnych wzgórzach przeciw Porcie zrobio- 
ne, gdzie Mahometanie razem z Chrześcijanami wy
powiedzieli posłuszeństwo Sułtanowi, ma bydź kie
rowane &rzez dawnego stronnika Janczarów.

G r  e  c Y A,
Powszechna G azeta Grecka z dnia 25 lipca 

umieściła następujący rapport o otwarciu w d. 25 
lipca Greckiego zgromadzenia narodowego.

Z Argos, dnia 2З lipca 1829 roku. Prezes we
zwał najstarszego deputowanego P. S is in i , ażeby 
z innemi deputowanemi udał się do* Kościoła na 
nabożeństwo, które odprawił Arcy-Biskup , i dla 
wykonania przysięgi. Dzisiay zrana udał się Prezes 
w insygniach narodowych, pieszo i bez straży, z o r
szakiem w towarzystwie rady ministeryalney, Ad
mirała Miciulis i mieszkańców, do kościoła. Po 
mszy s. i wykonaniu przysięgi, całe zgromadzenie 
udało się do Teatru , a mianowicie do sali posie
dzeń , tamże urządzoney, mirtowemi i wawrzyno- 
wemi gałązkami ozdobioney. Na drodze od kościoła 
do teatru , stały po o bud w u stronach szeregi woy
ska regularnego i nieregularnego , a przy wcho
dzie do teatru wzniesiona była brama honorowa. 
Deputacya z i 5 reprezentantów złożona, odprowa
dziła Prezesa z Kościoła do teatru. Prezes wszedł 
do teatru z muzyką, a zająwszy mieysce, zagaił po
siedzenia następującą mową;

,,Mości Panowie Reprezentanci narodowi! Za 
szczęśliwego się poczytuję, że w obec was mogę zdać 
sprawę z moich czynności rządowych. Naciśniony 
mozolnem dziełem , które już nie jest odpowiednie 
moim siłom, pragnąłem , ażebyście mi pomocą wa
szą ulżyli. Gdyby mi zdrowie pozwalało, odczytał
bym sam obraz moich czynności > powierzonych mi 
w Trezenie  i wyłożyłbym po szczególe, jakich u- 
żyłem środków , do utrzymania powierzonych mi 
interessów. Obraz ten Mości Panowie będzie wam 
odczytany , a wy rozważycie go dokładnie i będzie
cie o nim sądzili.”

Następnie odczytał Sekretarz m ow ę, którą 
zgromadzenie przyjęło z okrzykiem^: Wiech ży je  
Prezes Grecyi.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jn d rtey  Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler»

w D rukarni Redakcyi.


